( Nro 113) 


ROZMAITOŚCI 


We Czwartek 


Do moiego dęba. 


Nowym czepcem umaiony , 
Dębie! rosnacy przez wieki, 
Wdzięczny twóy zacien zielony, 
Co chłodzi południa spieki. 

Pod twoich lisci namiotem, 
Piękne się sciele posłanie, 

A zefir wonoym polotem, 
Chłodzące popędza wianie, 

Pod twe ia weydę konary, 
I otrę poty nieznosne, 

Bo słonce cishs insz shwary, 
Gorace, na nową wiosne. 

W twoim cienia spocznę snadnie, 
Zasłon mpie wzniosłemi grzbiety, 

Gdy zas z orny łos wypadbie , 
Do wytkniętey doydę mety, 


Niech móy popioł tu spoczywa, = 
Cichy oieh taóy niech go kryie, 
A na horze, dłon życzliwe , 
Niech mi nagrobek wyryie. 
A. Gor.... 


Kilka słów o dawney Polsce i Francyi. 
( Ciąg dalszy. ) : 


Franoozi winni zniesienie pierwszych po- 
oząthów lenności woynom Krzyżackim. Bę- 
dno wyniszczeni wyprawą do ziem świętey 
zaczęli wieloy Panowie sprzedawać i zastawiąć 
kieynoty. Środek ten był niedostateczny, 
Król Filip poddał im myśl, ażeby prawą 
swoie gminom i miastom sprzedawali. Z po- 
ezathu myśl ta zastraszyłs ich; ale kiedy pierw- 
szy da Conoi poniosł tę ofiarę, przykład ie- 
go pociagnał i innych za sobą. Miasta żads- 
ły poręki Królewskiey i ta im była dana. 
W tenczas Krolowie zaczęli wysyłać ze swo- 
jego ramienia Sędziów po miastach, przed 
którymi walnieysze sprawy wylaczano. Tak 
Szerżąca się po miastach władza Królewska 
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ścieśniałs systemat fendalny i brała powoli w 
karby władzę Magnatów. 

Polacy zrobili także wyprawę do Pa- 
lestyny pod Wodzę Henryka  Xięcia 


` Sandomirskiego, ale skathi jey były inne od 


tamtych. Ciążące nad Ludem poddaństwo ście» 
Śśniało właśnie wtenczas swoie ogniwa. Jak w 
Danii, Szwecyi i Norwegii tak i u 
nas tworzyły się w ówczas własnie kasty Ne- 
rodu. Szlachta robiła niewolvikami jeńców 
wojennych będąc sama własnością wyższey 
szlachty Panów. Dłngo trwało, iż z jenca 
sługa , osadzony iako kolonista zostawał hkmie- 
ciem woloytm; atoli stan rolniczy od szlachty 
mniey możny, zbliżał się do niewolniczego i 
podobnym don stawał się, iak to hilha miesięcy 
temu swiatły nas z Lelewel okazał. Na ko- 
niee przyszło do tego, że Naród, htóry przed 
zsprowedzenięm Chrześciabstwa był wolny, w 
połowie ośmnastege wieku nirzymywał: „IŻ ia- 
ho Bóg Stwórca nasz, wszystkich nas jest vitęę 
et necis Dominus tak ddziedtic poddanego 
awego. *) Było żeszoze w Polsce coś śred- 


*y Mam w reku manuskrypt in folio: „Exeerpt z 
Praw rożnych, niekturych wiadomości i regół 
prawnych dla rozeznania i roszsądzenia spra- 
wiedliwego kazusów róanie przypadających mię- 
dzy narodem cbłopshim , poddanym , napisany 
roku , którego Chrystus Pan, Syn boży, 
Przedwieczny iaśnie się okazał całemu światu 
Nauczyciełem prawdy i sprawiedliwości 1765ra, 
— Bardzo poprawnie. napisany a odwoływaniere 
się do prawa , artykułów i reku, i z odryso- 
wanym dobrze w „końcu drzewem ieneałogicz- 
nem. Prawa, do klorych odseła, są: vsus 
munieip., Specnlunr Saxon., Stacuta 
Regni i w kilku przypadkach ustawy Cesar- 
skie Karola V, Naprzed idą określenia ( de- 
finicyie) praw, potem regulae juris et Fo- 
ei communes, daley roty przysięgi. Po 
tych następuie służba wóyta, przysieżuego , 
dwormków , władarzy , gaiawych, polowych, 
łączników, kozaków, boiarów. Szereg ten kończy 
knonem czyli Gubernator , który rarem irst Se- 
dzią podanych. Tu są określone liczne iego 


me 22 =i 


niego między stanem szlacheckim i rolniczym 
pod uzzwiskiem Scartabol[li **) Stalńt z 
roka 1345 powiada: pro capite vero militi fa- 


„mosis aliassuiacheie, sówaginta mar, scartabello” 


triginta marc, militi de cmetone quindcc em. 
Artykuł dziewiętnasty Statutn dle Lit wy sta- 
nvywi: „Gdyby szlachcio szlachcica uderzył, 
płaoi dwanaście rubli groszy; chłop raniący 
szłachoica ma mieć rękę nuciętą.'* 

Powiem iab z małych przyezyn wielkie 
bywnią czasem shatki w Narodzie. Za pano- 
wania LndwikBa Króla Polskiego i Węgier- 
skiego przesiadywała ciągłe w Krakowie 
Elzbieta watka Królewska z wielka liczba 
Węgrów msiąc sobie Rząd zdany od syna. 
Rłótnia o furę siana przywiedła łrakowiaców 
do tego, żę wszystkich Węgrów i dzieci ich 
wycięłi, Elzbieta, kobieta złych _obycza- 
iów , wylechała na zaiùtrz do Węger, po 
śmierci htórey astanowił Ludwik Tryamwi- 
rat w Polsce zrobiwszy'głową iego Bisha- 
pa Zawiszę. Teto nieszczęsne panowanie 
założyło kamień węgelny wolności sslachec- 
hiey i oaiazdów obywatelskich. 

Para starych bótów dokazała więcey ie- 
szcze, o wpływała na losy Francyi a'mo- 
że i całey z nia Europy. Nieszozęśliwy 
Lodwik XVI. wstąpił we dwudziestym roha 
na Tron z naylepszem w świecie sercem i chę- 
mią zaprowadzenia porządku w Państwie. Q- 
twertość charakteru i niedowierzanie własnym 
siłom radziły mu szukać poradnika dla siebie. 
Wybór iego padł na P. Machault. Młody 
Król, btóry dla swoith cioteń był z wielkim 


przymioty, iakiemi powinien bydź |obdarzony, 
wsparte regółami prawa i powagą pisarzy, 
Między innemi powiada: „Sędzia ma bydź z 
weyrzenia ogromny i straszny,** dodaiąc niżcy: 
TRe vegit dictis animos et pectora jmuliet. > Arty- 
kuł o więzieniach stanowi: „,Zadnego krymi- 
nalistę z rękoymią wypuszczać nie należy, lecz 
trzymać go w więzieniu do decyzyi Pańskiey I 
tracić go bez wyraźnego konsensu Pańskiego 
nie można,'* Następnie traktuje o procedurze 
czyli postępowaniu Sądowem i o karach na róż- 
ue zbrodnie wymierzonych. O żydach Excerpt 
ten nie zapmmina. Poświęcaiąc im troskliwie do- 
syć obszerny artykuł, radzi w końcu ogólnie, 
ażeby rzadko byli do przysięgi dopuszczani, 
gdyż: „Wszyscy żydzi na Synedzie Wielkim 
M oletańskim ,.na Instancyią Króla Hiszpańskie- 
go'dekretowani i osadzeni są za krzywoprzysięz- 
ców. Syn. Toled. Cap. 12* 

**) Jus scartabellatus było to prawo moea którego po 
tomkowie nowego szlachcica zrobionego za za- 
sługi woyskowe, dopiero w czwartym pokoleniu 
megli posiadać urzędy i zupełaych używać praw 
szlachectwa. š i 


nszanowaniem, uwisdomil ie o swoim mentoĘ 
rze. Xiężniozhóm wybór ten nie podobał się; 
zaczęły prosić i nalegać usilnie za P. de 
Maurepas. „Chętniebym na to zezwolił, 
odpowiedział, ale iuż niepodobna; dwie go- 
dzin tema, iak kuryier odszedł“ — „A gdy- 
by ieszcze znsydowałt się totay, pozwoliszże 
W.-K. Mość na zmianę, o która prosiemy?'* 
— „Dobrze.“ Xięzniczki posłały natychmisst 
do stayni. Postylion, któremu list eddano, 
łatał stare bóty nie mogąc całych od nikogo po- 
życzyć. List odebrano i Manrepas, dwo- 
rak w całem znaczenia tego wyraża, Został 
głową Pady Królewshiey w czasach, kiedy o- 
kropne zaczewie walbana inż tłało w Nero- 
dzie. Ludwik poprzedni, ten sam, który 
miał za soba Buszą bLeszozyhskę, przygo- 
towa? wśzystnię materyały palne do tego. Nie- 
szozęście Francyi imieó chciało, ażeby pod 
tem panowaniem rozpoczęła się straszna wal- 
ka róznorodnych żywiołów : oświaty z ciem- 
nota, religiyności z przesądami, dobrych o- 
byozaiów z rozpasaniem się na wszystkie bez- 
prawia. Pod niemi żyli Montesquieu, 
Baffon, Diderot, D'Alembert, obok 
Woltera Rassa i Hel weciiusza i nies 
godni wspomnienia La Methrie D'Argens 
ì de Prades. Ręka olbrzyma masiałaby się 
chwiać u stera Panstwa, mieszczącego w so- 
bie takich ludzi, cóż dopiero hiedp nin dzie- 
cię zaczęło władać? Panowanie Ludwika 
piatego odznacza się tem ieszeze od innych, 
że pod nim powstało rozwinienie ducha Na- 
rodu w świetnych i śmiałych widokach naw. 
kowych i w ich wpływie na życie towarżys- 
bie. 

Czas około 1200r. był nayopłakanszy dla 
Francyi. Ciemnota zaczęła tak dalece po 
niey się rozszerzać, że w honcu zdawała się 
nchadzić za znaki zaszczytne. , Szlachta nie 
uczyła się pisnć ani Czytać i uważała tych, oo 
się naukom a nie woynie poświęcają, za da- 
leko niższych od siebie, Xięża im się wpraw- 
dzie oddawali, ależ znowu z drugiey strony 
ioh npor, aby tylko ięzykiem Rzymian pisze 
i mówić, niweczył wszystkie dobre zamiary. 
Wymiar sprawiedliwości leniwie postępował i 
Temida z szala spotykała zawsze zuwady, 
które iey w drodze przemoc narzucała. Kil- 
ka młodych i e nmaokami obeznanych lodzi 
korzystało z powszechnego uieładu. Z praw- 
ników zostawali Sędziami, którym wielcy pa- 
nowie i szłachta maiątki i sprawy swoie po- 
wierzali. 

Czytsiąe te dzieie obcego Narodu zdaie 
się, że mówiemy o naszym. Okresy tęlkoich 
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mie zgadzalą się z sobą. Kiedy to działo się 
we Francyi u nas prawa nie były ieszcze 
spisane. Dytmar biskhp Merseburski, 
zmarły około 1020, roku przywodzi między 
innemi następniace Narodu naszego: Jeżeli kto 
cndzołożył, przy cudzołożnika, którego część 
wstydną gwożdziem przybiiano, położona była 
brzytwa; tą mosit sem się karać, odeymniąc 
sóbie mcżność popełnienia podobuego występ- 
hu. — Minorat u chłopów, to iest, że młod> 
si dziedziczą snukcessyię, był aż do naszych 
ozasów, w Litwie zaś dotychczas to zacho- 
wywano, iah wieczney pamięci Czachi po- 
świadcza. To samo było we Francyi i 
Anglii. Littloton nutrzymuie, że gdy 
pierwsza noc idgcey za mąż do papa należała, 
pierwszego więo dziecięcia nie był pewny oy- 
ciec; wołeli przeto: chłopi ostatnie dziecię 
mieć swoim następcą. Jakoż. ntrzymniący się 
dotąd zwyczay składania podarków we dwo- 
rze pod nazwiskemi Kunicy i innych od dzio- 
wek idacych zamąż, zdaie się z tąd pocho- 
dzić. 

Pod panowaniem Krola V. wszczęło się 
pierwsze oguiwo łanoncha poetów Franonz- 
kich, Froissart iest tem dla Franonzów, 
czem dle nas Rey z Nagłówic. Zawmiło- 
wanie nauk było takie, żesam Uniwrsytet 
Paryzki liozył dwadzieścia tysięcy uczniów. 
Jednakże nie można było ieszcze wynaleść w 
Paryżu takiego, coby mógł zegar na wie- 
ży zamkowey umieścić, Do tego dzieta mo- 
siano z Niemiec Henryka de Vicq powo- 
łać. * 

U nas w wiekn trzynastym i ozternąsty m 
odbywały się sprzedawanie, oddawanie albo 
darowanie dóbr lub ziemi przez oddawanie 
rękawiczki i czapki, i to zastępowalo miey- 
sce wszystkich Aontrahtów i tranzakoyj. W 
kapitułach Płockiey i. Gnieznieńskiey 
są ieszcze tego dowody iako to: Ze Stefan 
z Kopaszyna przedał wieś Szozytniki 
hapitole per suum caputium. Staropolska 
szczerość przodków naszych oszczędzała im 
wiele ozasu i trudów w zawieraniu obopól- 
nych ogod pomiędzy sobą. ŻZagrzany ohęcia 
usłożenia ziomhom moim śmiem się zapytać, 
czyliby nie iepiey było i teraz załatwiać in- 
teressa tego rodzaiu per capużia ? 

Kiedy pod Karolam VII. wewnętrzne 
zmiany i niepokoje zatrudniały Francyię, 
doyrzało w Niemczech wielkie odkrycie, któ- 
re wkrótce zinięniło całą postać ludów. Jan 
Gattenbrz, Jan Faost i Piot Schóffer 
wynaleźl sztakę drokarska w rohu *447. Kup- 
cy Vdlehnscy, którzy pierwsi przywiezli de 
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Paryża książki drukowane, ledwie ta nie- 
byli żywcem spałeni iako czarownicy. ` 

U nas za czasów synów Kazimierza 
Jagellohozyka, to iest, we trzydzieści 
lat pózniey zaczął dopiero ięzyk Polskt bydź 
ięzykiem dworn , kobiet i towarzystw. Po- 
czątki poezji naszey odnoszą się do czasu o% 
koto 14500 roku. *) 


( Dokończenie nasątpi, ) 


*) Niemogę się wstrzymać od przytoczenia tu małey 
próbki z'poezyi i prozy dawney, Trudno wie- 
rzyć, ażeby ięzyk w przeciągu iednego wieka 
po ziawieniu się u nas pierwszego poety, chcę 
mówić Reja z Naglewic, checiaż pieśń 
Boga Rodziea zapewne iest darzy dawnicy: 
Gzey, ażeby mówie ięzyk mógł tak się wygła- 
dzić i nabyć tey płynności, iaką w nim widzie- 
my. Jesi to książka pod tytułem: Zwierscia: 
ało Pokutiuących, przez X. Gabriela 
Lcopolitę zakonu kaznodzieyskiego P. G., 
1619 roku we Lwowie wydana, Autor ofia 
ruiac pracę swoją : „ley Mości Paniey z Niewia 
rowa Katarzynie Łysdkowskiey wywodzi 
rzecz nayprzód skąd i Klaczego |,,Głowa oślać 
w iey herbowym kleynocie powstała: 

„Gdy nieprzyiaciel mniemał, że głodem ściśnieni, 
„Oblężeniem przewłocznym , bedą usiieni, 
„,O osła porąbawszy, rzucał szańcuiącym 
„„A gławę iego dzierząc, znaczył szturmującym, 
„õe miasto ina dostatek żywności i chleba , 
„„Zaczym o iego wzięciu myślić nie potrzeba. 
» Ta sztuką oszukany nieprzyiacici srogi 
„Od miasta odstępuiąc, spuscił ostre rogi. 
„A on (przodek P, Lysakowskiey dla tey 
© dzielności za kleynot otrzymał, 
„„Oślą głowę , że wielki za nią stos wytrzymał, 
„„Nie mniemayże ladaiak o tey ośley głowie, 
„ Was zaś wszystkich Herbewnych pilnie o tp proszę 
I ręce me niegodne za was w niebo wznosze , 
Byście byli osłami Messyaszowemi, 
Apostolskim odzieniem pięknie przybranemi-..... 
Dalcy się obraca do samey Pani Łysakowskiey, 
,. naówczas wdowey i tak mówi: 

„Piękne są iagody twoie iako synogarlice. Które sios 
, wa Salamona, gdym sobie pilnie uważał Meści- 
wa Pani Lysakowska, upatrzyłem w nich 
piękne zalecenie wszystkich wdów, których ucz- 
ciwe i świątobliwe zachowanie tak ma bydź 
iawne wszystkim ludzión, iako są wszystkim 
iawne iagedy każdcy twarzy, na klórych zaraz 
znać wszelkie odiniany. A iż jagody ohlubie- 
nice między wszystkiemi niewiastami naypięk- 
nicyszey, przyrównane są do jagód synogarli- 
ce, znać iż wszystkim wdowom potrzeba to 
mieć wszystko z cnoty, co ma synogarlica z 
przyrodzenia. A naprzód, iż wszyscy szpie- 
gierze przyrodzenia doszli tego, żę synogarli- 

ca utraciwszy samta swego, migdy wiecey nic- 
chce znać inszego: dosyć iawnie tym upomina, 
aby pe smierci pierwszego męża, luż wiecey: 
nis chciała znać drugiego, ponieważ znaydowa- 

ły si: wstrzemięźliwe wagy i wl ECEN 
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Teatr wLwowie. 


Dnia 10. Maia przedstawiono na dochód 
P. Błotnichiego historyczne drama w 4 
aktach z Niemieckiego Sztegmaiera przez 
S. Jannszkiewicza przerobionego ped 
tytułem: Czech i Lech. Czech, Lechi 
inni naczelnicy pokolen wychodnie z Słowian» 
szczyzny przybywają na rozległe błonia Sar- 
mackie, bnynością ziemi i przyjemnością oko- 
licy pociągnieni zakładaią tutay swoie osady. 
Obiersig Czecha swoim Xięciem i odiego i- 
miena zowią się Czechami. Na tey ziemi żył 
od dawna Kapłan Druson wieszcz z lotu 
ptaków wraz z swoią córką Niwa. Bogoboy- 
ność, umysł słachetny i spokoyna wielkość 
chowały iego cherakter, Bogowie ndarowali go 
swoim zaufaniem, przenikał przyszłość — po- 
siadał przepaskę, która miała moc odkrycia 
przyszłości, lecz tylko w nmayważajeyszey 
chwili użyta bydź powinna. Czech. zaczął 
swóio panowanie od nadania praw ludowi, 
wszyscy zaprzysięgli mu posłuszeństwo, żądał 
tegoż tahże od kraiowców, lecz Druson tyl- 
ko natenczas przyrzekał aznać go Władca tey 
krainy, ieżeli iego cnoty godnym go uczynią 
przewedniczyćwolnewn Ludowi. Czeeb chciał 
surowością oznaczyć poczatki swoiego Rządu, 
dla t>go kazał Drasona zamknąć w więzieniu. 
Dowiadnie się Niwa o nieszczęścia swoiego 


Synogarlicami Pogańskiemi, z których iedna na 
imie Amika, rodzicom swoim za mąż ją raiącym 
rzekła: Niepoydę za drugiego ineża. Abówiem 
ieśli znaydę dobrego , niechce się więcey bać , 
żebym go nie straciła, a ieśli złego, coż mi 
potym wdawać się w dobrowolne licho, cier- 
pieć po dobrym złego? Druga zaś, którą zwa- 
no Marcia, przyiasiołom swoim ża mąż ia 
rajacym , rzekła: Niepóydę Bo nie masz żad- 
nego, któryby mie chciał poiąć dla mnie, ale 
tylko dla moich maiętności. Których przykła- 
dow mechay się wstydzą wdowy rzekomo 
Chrześriańskie, że nieprzyszły do Pogańskiey 
doskonałości...,. Trzeba ira przykładem syno- 
garlic zawsze siadać na gałązkach suchych, ma- 
iąc obcowanie swoie z tymi ludzmi , którzy iuż 
umarli swiafu i są ukrzyzowani pożądliwościom 
jego, a nigdy nie mieć w domu swoim ludzi 
młodych , i według świata kwitnących , ktorzy 
moga sila pokas preywieść , zielonemi listecz- 
kami sł: wek swych obłeśnich i kwiatkami uro- 
dy swoiey , głvż to iest rzecz bardzo „aiebez- 
iecezna nie tylko wdowom ale i; mężatkom. 
Jako to znać po oney Jeymości Paniey Herma, 
mowey Egiptskiey Phutipharowey. .+:-.»=+ 
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oyca, ta niewinnie naturalna dziewica, którę 
swoie astronie sa świat, a SwOiego oyoa za 
wszystkich ludzi uważała, pełna rozpaczy bie- 
gnie do KMięcia, i wraz z Krakiein młodym 
è szlachetnym niewolnikiem, który iey serce 
i wzaiemność posiadał, błaga iego litości, 
lecz nadaremnie. Na rescie przyrzeka Czech 
uwolnić go, byle tylko odkrył mu zasłonę 
przyszłości. Druson używa swoiey przepsski 
— przedstwia się Czechowi Krah, iako iego na- 
stępca, Lech zas widzi Piasta i Rzepi- 
chẹ wraz z Mieczysławem, nad htórym a- 
nosi się znamie ReĦgii i oświaty, które ma 
wskrzesić w Narodzie. Głos z nieba siyszeć 
się daie: „Idz Lechu na wsshód, i załóż nad 
brzegami Wisły potężne Panstwo.* Te. nad- 
Indzkie ziawisha skotkoia. Bogobóypy Lech 
posłuszny rozkazom nieba rozłącza się z bra- 
tem i udsie się ż towarzyszącym mu Ludem na 
wshazane mieysóe. Ta sztuka nie ma pewne- 
go układu, mysir sg ozcee i zwyczayne zdo-. 
bi ia wprawdzie wyszukana polszczyzna , któ- 
va tłumacz chciał pokryć inne wady, zaymuig 
nas obrazy, z któremi łączą się słodkie wspo- 
mnienis, lecz z resztą cała iey osnows wię: 
cey awiz: iah bawi. Szhodą ze podobne sztu- 
Ki z obcych ięzyków sa przekładane, ozyliź. 
byśmy szmi nie mogli maloweć te Narodowe 
przedmioly ?, 

Po czem nastąpił: homedyi: w £ akcie z Nie- 
miechiego Kotzebaa przez F. Błotuichiego 
przełożona pod tytuiem: Idź prosto dro- 
ga anie zbładzisz. Dwoch kaodidatów 
stare się o mieysce predykanta we wsi Mejo- 
re Murten Kolstora kościoła Ewasnielichie- 

o. Major zyczy sobie, ażeby który z nich tam 
słubił Amaliię młodą wdowę pod zinarlym 
predykancie. Pierwszy Randydat Eliasz 
Krum człowiek grzecznintki gotów iest na 
wszystko, nżywa różaych intryg, nie widziaw- 
szy wdowy chce zostać iey męzem, a Dawet; 
gdy ma się Kan da stara gospodyni Majora 
iąko Owa wdowa przedstawia, ponawia swoie 
przyrzeczenie. Drugi zaś Frydryk Wal 
człowiek stałego sposobu myślenia nie chce 
nawet słyszeć o podobnych układach, lecz 
pokhaznie się, że Amaliia ieszcze dawniey 
iego hochanlią była, a tak pełen radości przyy-. 
muie mieysce wraz z przedwiolem swoiey mie 
łości. i 

Ta sztuka nbawiła cokolwiek widzów , 
szczególnie podobał się bakałarz wieyski swo- 
im smiesznym charakterem. 


Redakcya F, Krattera. — Drukiem J, Pillera. 


